Dzień dobry,

piszę do Państwa, ponieważ chciałabym nagłośnić sprawę dotyczącą skandalicznego traktowania pacjentów w szpitalu w Koninie, a konkretnie na Szpitalnym Oddziale Ratunkowym oraz oddziale wewnętrznym.

Moja mama trafiła na SOR w bardzo ciężkim stanie. Czekała wiele godzin bez zapewnienia podstawowej opieki – nikt nie podał jej nawet kubka wody, nie zapewniono jej koca, mimo że było jej bardzo zimno. Z relacji wynika, że była traktowana w sposób brutalny i pozbawiony szacunku – jak „przedmiot”, a nie człowiek.

Po przyjęciu na oddział wewnętrzny sytuacja nie uległa poprawie – wręcz przeciwnie. Moja mama była popychana, wyśmiewana i źle traktowana przez personel medyczny. Na sali znajdują się świadkowie – inne pacjentki, które mogą potwierdzić te zdarzenia.

Najbardziej wstrząsające było jednak to, co wydarzyło się w momencie, gdy moja mama walczyła o życie. Dusiła się, potrzebowała natychmiastowej pomocy, jednak personel nie był w stanie sprawnie użyć sprzętu do odsysania płynu. Pomoc została udzielona zbyt późno.

Po jej śmierci została bardzo szybko zapakowana w czarny worek i wywieziona z oddziału. Usłyszałam jedynie, że „takie są procedury”. W tym wszystkim zabrakło elementarnej empatii, szacunku i człowieczeństwa.

Z mojego doświadczenia wynika również, że sposób traktowania pacjentów zależy od znajomości – osoby „z polecenia” są traktowane lepiej, co jest absolutnie niedopuszczalne.

Uważam, że takie sytuacje nie mogą pozostawać bez reakcji. Proszę o nagłośnienie tej sprawy, aby zapobiec podobnym tragediom w przyszłości.
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